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Deszcz-—  G r z m o t

O głaszając prenum ęra/c na następny kw a rta ł, R edakcya  G a z e t y  K k a k o w s k i e j  uprasza  
Szanow nych Abonentów o wczesne zapisyw anie s ie , ażeby m ogli kompletnie odbierać ewern- 
p la r z e , g d yż liczba Prenum eratorów w pisanych do I  L ip c a , bedzie zastosow aną do ilości 
e xem p la izy  G azety.

—  K raków . —
W  dniu 18 b. iii. i r. odbyła się publiczna 

proinocya JP.  Leonarda Rudawskiego na do
ktora medycyny i chirurgii ,  w sali Jagiel loń
skiej W  obecności wydziału lekarskiego i  

uczonej publiczności.
Towarzystwo strzeleckie obrało na rok 

bieżący pana Louis krdiein kurkowym.

—  K rólestw o Polskie. —
P R A W O  MAŁŻEŃSKIE.

( C i n g  d a l s z y ) .

Art.  51. Małżeństwo jest  nieważne, jeżeli 
ślub był dany: 1) przez duchownego niewła
śc iwego i niemającego na to upoważnienia od 
przełożonego parafii jednego z małżonków,

*Iub od zwierzchności dyecezalnć j; 2) nie
w obecności dwóch przynajmniej świadków. 
Art.  52. Obowiązkiem jest  proboszcza prze
konać się, przed przystąpieniem do obrzędu 
ś lubnego,  czy nie nachodzą przeszkody wy
mienione w oddziale-drugim niniejszego roz 
działu-, i za odkryciem której  z nieb, wst rzy
mać się z daniem ślubu. Art.  53. Proboszcz 
przed przystąpieniem do dania ś lu bu ,  obo
wiązany jest  także, żądać złożenia sobie aktu
urodzenia przyszłych małżonków ,  lub jeżeli  
ją/len z nich jest  wdowcem lub wdową, aktu 
zejścia poprzedniego m a łż o n k a ,  wyjąwszy 
przypadek,  w  którymby osobistą i niewątpli
wą pc-iadal wiadomość , że s f o n y  mają lata 
potrzebne do zawarcia małżeństwa , lub żo 
poprzednie ich związki  małżeńskie ze śtuier-
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cią współmałżonki* ustały. Art.  54. Jeżeliby 
zachodziła trudność w otrzymaniu aktów uro
dzenia,  łub zejścia,  duchowny dopełniający 
obrzędu ś lubnego,  może poprzestać na świa
dectwie dwóch osób ,  dobrze mu znanych. 
Zeznania ich przyjęte do protokółu przez 
proboszcza ,  sąd pokoju ,  burmist rza ,  lub 
w ó j t a ,  dołączone być winny do księgi stanu 
cywilnego. Art.  55. Jeżeli  wstępuje w nowe 
związki  małżeńskie osoba,  kto i ej poprzednie 
małżeństwo unieważnionein zostało,  i jeżeli
0 tein unieważnieniu księgi stanu cywilnego 
pzez proboszcza utrzymywane,  wzmianki nie 
zawiera ją ,  osoba pomieniona winna złożyć 
proboszczowi poświadczoną przez duchowną 
władzę kopią wyroku,  uznającego poprze
dnie małżeństwo za nieważne.  Art .  56. Po
zwolenie zwierzchności wojskowej,  łnb opie- 
kóńczej  na małżeństwo,  zlożonem być winno 
duchownemu w oryginale. Pozwolenie rodzi
ców i opiekónów jeżeli nie są  obecnemi 
obrzędowi ś lubu ,  jnoże być objawione w ak 
cie z podpisem prywatnym i ten akt dołączo
nym będzie do księgi małżeństw;  jednak 
podpis prywatny będzie musiał być poświad
czony przez władzę sądową lub administra
cyjną. Art. 57. Jeżeli  proboszcz przystępu
jący  do obrzędu ślubu nie ma pewności 
względem przeciągu czasu,  przez który s t ro
ny mieszkają w jego parafii, obowiązany jest  
domagać się złożenia sobie w tym celu świa
dectw miejscowej policyi. Art.  58. Po do
pełnionym obrzędzie rel igi jnym, proboszcz 
utrzymujący księgę aktów stanu cywilnego, 
spisze w przytomności 2ch świadków akt cy
wilny, obejmujący w sobie: I) imiona ,  na
zwiska ,  powołanie,  miejsce urodzenia,  za
mieszkanie i wiek małżonków; 2) imiona, 
nazwiska,  powołanie i zamieszkanie ojców 
ich i matek ;  3) pozwolenie rodziców, opieki
1 zwierzchności wojskowej  , w przypadkach,  
\y których prawo tego wymaga;  4) wymie
nienie dnia i miejsca,  w których nastąpiły 
zapowiedzi ,  lub jeżeliby nie było zapowie
dzi ,  wymienienie zwierzchności ,  która uwol
niła ich od ogłoszenia,  tudzież datę dyspen

sy;  5) w przypadku zawierania małżeństwa 
przez osobę, która była w poprzednich związ* 
kach małżeńskich, wzmiankę o czasie, w k tó
rym pierwsze małżeństwo ustało,  lub unie
ważnione zostało; 6) ośwadczenie małżonków,  
czy zawarli,  lub nie,  umowę przedś lubną;  a 
w pierwszym przypadku,  wymienienie daty 
i miejsca jej  zaw arcia, oraz rejenta,  przed któ
ry n> zawartą została; 7) imiona, nazwiska, po
wołanie,  wiek i zamieszkanie świadków,  j e 
żeli są krewneini lub powinowatemi małżon
kó w;  wymienienie z której  strony i w jakim 
stopniu; 8) oświadczenie duchownego i świad
kó w ,  iż małżeństwo religijnie zauartein zo
stało. Art,  59. Duchowny,  któryby dopełnił 
obrzędu ślubu małżeńs twa,  zawartego z prze
kroczeniem rozporządzeń w niniejszym od
dziale objętych,  podpadnie karze dyscypli
narnej .  (/J. c. n.)

Na giełdzie Warszawskie j  dnia 14 b. m. 
za holenderskie dukaty od 1831 do 1834 r. 
żądano zip. I9 ,7ff» dawano zip. 19 f ;  za listy 
zastawne biało (nie licząc wartości kuponu 
zip. 1 gr .  27£), żądano zip. 9 7 | ;  za obliga- 
cye cząstkowe z r. 1835,  żądano zip. 480, 
dawano zip. 476.

— Z  Londynu  8 Czerwca. — 
Dziennik Globe donosi ,  że jenerał A!ava 

przybędzie tu jako poseł hiszpański przy 
dworze angielskim,  a margrabia Miraflores, 
uda się W podobnem poselstwie do Paryża.

— Z  P aryża  4 Czerwca. —
Dnia 28 maja posłano znowu 2 bataliony 

piechoty do Afryki. Na  jednym z okętów do 
przewozu użytych,  znajduje się jenerał  Bu- 
geaud.

Xiądz  La  Mennais który blizko od roku 
mieszkał na ustroniu w Bretanii,  powrócił  te
raz do Paryża.

G azelte de F rance  zapewnia,  że doniesie
nie o zniszczeniu przez Francnzów knrl istow- 
skiej bateryi  pływającej na rzece Bidasoa, trze
ba sprostować w ten sposób,  że nie 24 dział, 
a le  miała jedno 24 funtowe działo.

Mów ią, że sławny nasz malarz Horacy Ver-  
net ,  pojedzie do Rossy i, gdzie dano mu zł*-



cenie wygotować 4 wielkie obrazy , z których 
za każden otrzyma 60,000 f ranków.

Dowiadujemy siijdziś rano, że pan Augir re 
Solarte uzyskał posłuchanie u kr ó la ,  który 
mu przyrzekł ,  źe każe aby współdziałanie 
(cooperation) francuzkie byle tym razem wię
cej skuteczne jak  nigdy. l 'an Augu. re S o 
la r t e ,  miał się nareszcie w skutku tego,  zde
cydować do przyjęcia ministerstwa skarbu,  i 
oświadczył ,  źe w przyszłym zaraz tygodniu 
wyjedzie do Madrytu.

Od czasu jak  wyśledzooo fabrykę prochu 
przy ulicy de 1'O ursine, nie przestawała poli- 
cya poszukiwać jej  podobnych; w skutku cze
go odkryto dnia wczorajszego w domu przy 
ulicy Dauphine , 8 do 10 tysięcy k u l ,  dużo 
prochu i kilka paczek z ładunkami;  to wszyst
ko zabrane 'zostało. Uwięziono przytem na
tychmiast oddźwiernego,  jego żonę i brata, 
oraz dwóch studentów, którzy do tego doinu 
Wejść chcieli. Później  nieco nastąpiły inne 
przy aresztowania.

Minister handlu przełożył komitetowi zaj
mującemu się koleją żelazoą z Paryża do 
Versai l l es ,  nowy projekt  d o p raw a  sposobem 
dodatku podany,  a dotyczący założenia dru
giej kolei żelaznej do tegoż miejsca,  ale po 
lewym brzegu Sekwany. S ą d z ą ,  że ruch 
między Paryżem a Yersallein jest  dosyć li
czny,  dla zapewnienia dostatecznego obu ko
lejom dochodu.

Otrzymany list z Alexandryi daty 6 maja, 
donosi,  że przy granicy niższej Karamanii ,  
przyszło do kilku utarczek między przednie- 
mi czatami Ibrahima paszy a wojskiem tu
reckiego se ra sk ie ra , któremu ubito kilku 
spahów.

Nie masz dn i a , w którymby nie wyselano 
z L u w ru  do Wersa l u ,  obrazów i wielu innych 
przedmiotów sztuki. Według  ostatniego ra 
chunku z funduszów listy cywilnej ,  wydano 
już  U  milionów Ir. na to w spaniałe muzeum, 
a przecież koniec wydatkowi dalekim się być 
jeszcze wydaje.

Do korpusu Kordowy nadeszło d. 27 ma
ja 2500 ludzi z wojska portugalskiego i pe

wna liczba artyleryi.  Bitwy stoczone po wyj
ściu Kordowy z Wi t t ory i , musiały być krwa
w e ,  albowiem przywieziono do Mondragon,  
Bergara  i Villafranca , przeszło 1500 rannych 
karlistow. Mówią w Kata lon ii ,  że jenera ł 
Marsa  zastąpi jenerała  Min ę ,  który jest ,  lub 
też udaje się mocno chorym.

Donoszą z H a v r e ,  że od dawnego czasu 
nie pamiętają,  aby tyle Europejczyków wy
nosiło się do Ameryki jak teraz. Prawie co
dziennie przybywają tary wychodnie z Szwaj-  
caryi ,  Badenu i Alzacyi do Havre .  Wczora j  
odpłynęło ich 200 do Nowego-Jorku.

Dowiadujemy się z T a l o n u ,  że wysłane 
tera* do Afryki posiłki, wynoszą 4700 ludzi; 
tym sposobem będzie niezadługo w obozie nad 
T a f n ą ,  siła 7000 głów wynosząca.  Dowódz
two główne pozostanie przy jenerale Arlanges; 
jenerał  Bugeauó będzie mieć tylko brygadę. 
Zdaje się,  źe zebranie w tyir punkcie tak 
znacznej s i ły,  wymierzone jes t  .netylko prze
ciwko Abdel-Kaderowi, ale i na cesarza M a 
rokańskiego.  Dozwolono jenera łowi Arlan
ges trzy miesiące czasu na tę wyprawę , w któ
rej będzie wspierany przez admirała Hugon.

Okrę t  »la In u l i n ę* ,  pod dowództwem k a 
pitana Vagnon,  wyszedłszy 10 stycznia b. r, 
z Ylnragnan do H a v r e ,  płynął wzdłuż brze
gów Brezylii przy najlepszym wietrze, kiedy 
nagle około 6tej wieczorem,  uderzył się o 
skalę,  około której  na kilka minut przedtem 
sondy pokazywały przeszło 16 sążni g łęboko
ści. Spotkanie tej skały tein bardziej kapi
tana zadziwiło,  iż nie była na tym punkcie 
oznaczoną w żadnej z najnowszych kart  mor
sk ich ,  i że trzymając się drogi k tórą  obrał,  
płynąć miał przynajmniej  o 25 mil odległo
ści od najbliższych brzegów. Wszystkie usi
łowania celem uratowania okrętu były bez
skuteczne:  »la Pa u ł i n e» rozbiła się o skalę 
i zaledwie osada jej  uratowała się na wiel
kiej lodzi.  Nazajut rz z rana spostrzeżono 
na samem miejscu rozbicia , podłużną ziemię 
na zachodzie. Ziemia ta ,  k tórą  możnaby po
czytać za ląd stały, j es t  wyspą ,  znaną u kra
jowców pod nazwiskiem Dos-Ovos ,  lecz któ-
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r a ,  rzecz dziwna,  na żadnej nie byia ozna
czoną karcie. Znajduje się ona u wejścia do 
zatoki Cuma,  pod 2 stóp. 4 min. szerokości 
południowej ,  a 40 stopni 49 min. długości 
wsch.odniej południka paryzkiego. Bez wąt
pienia żeglarze zdejmujący plany tych pobrze- 
ży, wyspę te, nader n zką,  wzięli za sam ląd 
stały, który jest  od niej oddzielony małą bar
dzo taśmą morza. Skałą o którą się okręt 
j»la Pauline« rozbi ł ,  j ako  na kartach nieo
znaczona,  stała się nader niebezpieczną dia 
okrętów,  które płyną zwykle tą s t roną uda
ją c  się do Europy.  13la tego też kapitan 
Vagnon,  wróciwszy do Francy i , starał się 
błąd ten poprawić,  i niniejszą wiadomość 
sam wydawcom gazety le Tempu, dla poda
nia do powszechnej wiadomości, przesłał.

G. C. W.
—  Dnia 7 Czerwca. —

W edł ug  wniosku kommissyi rozpoznaw
czej ,  podatek od cukru burakowego wyno
szący 10 franków od 100 kilogramów (około 
213 funtów) ma być pobierany,  poczynając 
od 1 sierpnia 1837 roku.

Pogłoska wznawia się,  że marszałek Mai- 
bon wystąpi z ininistei itim w skutku niepo
rozumień z marszałkiem Monęey.

Na onegdajszem posiedzeniu,  sąd parów 
'  skazał  na 3 letnie więzienie pana Delente,  

który, j a k  wiadomo,  sam stawił s ię,  będąc 
zaocznie na śmierć skazany za należenie do 
kwietniowych zaburzeń.

Izba deputowanych zajmuje się obecnie 
btidżetem wojny.

Jenera ł  Allard odpłynął już  na korwecie 
*l’Aube« ,do Kalkuty ,  zkąd uda się do króla 
Eitliore. Przed odjazdem do Brest,  miał po
słuchanie u króla Francuzów,  który go mia
nował s w o m i . konsulem przy tym xięciu in- 
in.dyjskim. Zona i dzieci j ene ra ła  zostały 
we Franc ji  wraz z i ł  letnim Tndyjanineni, 
pochodzącym ze znakomitej  familii, który po 
3 letmem pobieraniu nauk w kra ju  tutejszym, 
wróg) z nieini do swoje j ojczyzny.

Wiadomości  z Madrytu są zaspakajające.  
Dpią 6 czerwca kąrliści usiłowali zdobyć s za 

niec pod San Sebastian od południowej stro
iły, ale ze znaczną stratą odparci zostali.

Dowiadujemy się z Algieru,  że w osta
tnich potyczkach z Arabami ,  dostrzegano, że 
angielscy emisaryjusze podżegają ich da woj
ny przeciw Francuzom.

Nadeszły tu listy z Odessy,  donoszące, 
że nowe wojska rossyjskie są w pochodzie 
do Sylistryi. Uząd turecki zażądał  wyjaśnie
nia tej okoliczności, i otrzymał zaspakajają
cą odpowiedź,  że to nastąpiło w skutek chwi
lowych zmian, wymagających I ostrożności, 
i że w krotce ustąpią wszystkie wojska ros
syjskie z territorium tureckiego. G.r.S.

—  B ru xe lla  7 Czerwca. —
Według  nowego urządzenia poczty mię

dzy tutejszą stolicą a Paryżem, które to od
ległość wynosi 72 mil francuzkich , można 
będzie odbierać listy w 19 godzinach.

— Od granic W łoskich  27 M aja . — 
Król  Neapolitański wyjeżdża do Turynu ,  

z tamtąd do Wiednia ,  n następnie do Pary
ż a ,  gdzie spodziewa się ju ż  zastać brata 
swego xięcia Kopny,  wracającego z Anglii 
na stały ląd ,  w celu skłonienia go do po
wrotu ,  nie może albowiem zostawać w nie- 

* porozumieniu i woli pojednać się z nim, 
uznając zaślubienie Penelopy Smith za pra
w e ,  jeżeli istotnie nastąpiło. —  W  Turynie  
zaczynają wątpić o sprawie D o n K m lo s a ,  od 
chwili j ak  legia angielska pobiła karl islów 
pod San Sebast ian,  i odtąd coraz energi 
czniej przeciw nim działa. Liczni stronnicy 
pretendenta tu bawiący, s ą  widocznie zasmu
ceni,  widząc wszystkie , swoje usiłowania 
udaremnione. g . p .  s.

D oniesienie.
Summa 9000 złotych polstiich jest  do po

życzenia' na pińrwszą hypotekę , bliższa wia
domość u mieszkającego przy ulicy Grodz
kiej pod Nrem 114 p a  pierwszera piętrze.


